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Rok X 


Wielka bitwa polsko-niemiecka? 


ranfary nie na miejscu. 
Lwów, 3 stycznia. 


Każde społeczeństwa potrzebuje oczywiście; 
tzewódców. Zależne od cech i talentów społe- i 
zeństwa, a także od okoliczności chwil, mogą 
Yë przewodcy więksi lub mniejsi. Normalny 
deg rzeczy dyktuja zname prawidło, że ustąp ©- 
lu jedrego przewódcy. towarzyszy wyniesienie 
nunego. 

Nie wynika stąd jeszcze, by nowożytny prze- 
wódca był nie do zastąpenia, Życie społeczeń-! 
stwa byłoby wówczas zdane na ios przypadku, `‘ 
akim jest działalność wybituej indywidualności. | 
Nienicy musialy się pogodzć z ustąp.cniem Bis- 
narka. Jego ustąpienie ne oznacza w dziejach 
lierniec zamikn ęcia systemu bisjinarkowskiewo. 


1 


ydłam opinii nie może sę pogodzć z tą prJszą | 
zasada, a „Kurier Warszawski“ nie może sią po- 
todzić z ustąpieniem Paderewsk ego z roli pre- 
niera, ą traktuje ten faxt całkiem Seryo pod ha- 
swem: „bada ludom, które własne gubią prorohi*. | 

Oróż jasne jest, że tsgo rodzaju stawianie 
westy. jest nawskróś niezdrowe. Zaszczyt słu- 
tenja narodowi na nażwyższych stanowiskach jest 
‘ak wielki i tak welką lest odpowiedzialność pia- 
'tujących tę stanow ska, że nawet w razie sta- 
tych sukcesów, te znaczy widocznych owoców 
ich działalności, nie mogą tczyć na tani poklask 
tłumu, cóż dopiero wymagać estałei adoracyi. 

Brak chwilowy uznana, ostra nawet kryty- 
ka, nie są jeszcze dowodem niewdzięczności, ani 
nawet zapomnienia. Polityka nie jest w downią 
tertralną, gdzie satwa oklasków iest koniecznym | 
Wwarunkiepi dalszej gry. | 

Gorzej jeszcze, gdy rzecz trąci śmiesznością, 
iak-to ma miejsce z rozmaitemi owacyami i adre- 
Sami, urządzanym i Sporządzanymi w Warsza- 
wie Przecież wszyscy wiemy, że do władzy 
Przyszedł gabinet Skulskiego, bardzo blizki poli- 
tycznie byłemu prem erowi. 

Tymczasem hałas gawiedzi ulicznej, bez 
względu na jej uwarstwienia społeczne staja się 
w Warszawie tak donośny, jak gdyby nad naro- 
dem zawisły jakieś n eszczęście. 

Widocznie „Czas“ krakowski nie miat racyi 
zumełmie, badając niedawno nad miernotą na- | 
szych czasów, które nie wydały, iak dotąd żadne- 
zo wielkiego człowieka. Inna kwestyą, czy „Czas* 
me racyę zasadniczo, stawiając tezę tak, jak zdy- 

(Ciaz dalszy ua stronicy 2-giej). 
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szewicy zbliżają się do Taganrogu i Rostowa! 


IWlelka bitwa porsko-niemiecka 


między Piotrowicami a Dziedzicami. 


| Cieszyń, 3. stycznia. 
(Tei. pryw.) 


dzy Piotrowic.mi a Dziedzicami 


niemieckie uo con'ęcia so 4 Gywizyi połskich, Pe 


„Narodni Listy“ domosza z Ka-| stronie niemieckej walczyły 84 brygada piechoty i 
itowic, za „Katowitzer Zeitimg“ z 1. bm. że mię-| 12 dyw. strzelców. Bitwa trwała od á popoi. 24. 
zmusiiy wojska grudnia do godz. 18 dnia następnego. 


O sojusz Rumunii, Polski, Czech i Grecyi 
stara się Take Jonescu. 


Praga, 3. stycznia, 


(PAT). „Venkov“ donosi z Budapesztu: Tiake | państw, 


się także Austrya i Węgry. to powstanie bio» 
obejmujący 75 milionów mieszłemńiców 


Jonescu pracuje obecnie nad doprowadzeniem do | Byłby ty najskuteczniejszy wð ochnonnv. oddzie- 
U nas, a właściwie w Warszawie poważny | skutku sojuszu państw Rammii Potski, Czecho- | laiący Niemcy od Rosyi. , 


sławii ł Grecyi. O ile do tego sojuszu przyłączy! 
|-OPFUR SW EPRS L T TB 


Wojska czerwone maszerują na Taganrog i Rostow! 
Władze denikińskis przeniosły się z Rostowa do Władykaukazu! 


Wiedeń, 3. stycznia. 
(Tetet.) (u). 


1 
Z Moskwy  iskrowo osb) 


znaki upadku Denikina mmożą Się.  Wieśniacy 
drwią sobie z zarządzeń miejscowych komendas 


Wojska czerwone w Szybkiam iemp'a zbliżają słę| tów, oficerowie uciekają z frontu i hutaja w mia- 


do Taganrogu i Rostowa. Armia ochotniczu roz- 
bita, cofa się szybko w kiemuku  południowo- 
wschodrim. Rozkład jej postępuje bardzo szybko. 
Kozacy kubańscy ułe chcą walczyć z armią czer- 
woną | myasowo opuszczają Szeregi, wracając do 
domu, gdzie przyłączają słę do oddziałów po- 
wstafńczych, walczących z armią ochOtniczą. O- 


stach po kawiarni.ch i cukiermiach, 


Wiedeń, 3. stycznia. 
(Tełef.) (u). Z Moskwy iskrowo donoszą: De- 
nikłócy opuścili już Rostów. a wszystkie władze 
centralne, które znajdowały sie w Rostowie, prze. 
niosły się w zupełności do Władykaukazu. 


W przededniu wojny estońsko-łotyskiej. 


Wiedeń. 3. stycznia. 


Łotwa. 


Estończycy bardzo usilnie pracują nad 


tTelef.) (u). Z Beria donoszą: Stosunki w| wzmocnieniem okolic, położonych w pobliżu za- 


akich stają się coraz chaotyczriejsze. 


krajach nadbałtyckich po odejściu wojsk niemie-| toki fińskiej, szczególnie młejscowości łzborska, 
Obecnie | Szwarzbachu i Stachelu. Oba państwa gromadzą 
grozi tym krajan nowa wojna między Estonią a! wszystkie swoje siły na granicach. 


Czas odnowić przedbiale ! 


„QAZETA WIECZORNA% 


TS a 


by wspóteześni zawsze miel! być powołani do 
oceniania wielkości ludzi jeszcze żyjących i dzia- 
lających. Pewnem jednak iest, że forma patento- 
wania p. Paderewsk ego na proroka, nie wycho- 
dząca zresztą odeń, nie przynosi mu zaszczytu. 

Nie owrzynosiłoby również zaszczytu całemu 
społeczejstwu i calamu narodowi, gdyby się ak- 
ceptowało podobne ekscesy społecznej neuraste- 
ni, podobne pasowania ludzj na proroków. 

Doprowadziłoby nas ono w szybkiem tsm- 
pie go politycznego hwsydyzmu z tyloma sady- 
sami na czele, iluby się im podobało kreowąć, z 
najzgubniejszym skutkami dla naszej przyszłości. 

Słusznie iedto z pism socyalistycznyci tod- 
uosio niedawno, że Kramarz, który niedawiwo 
ustąpił, nie otrzymał cziesątej części uziania, 
którem społeczeństwo masze od roku obsypuje p. 
Paderewskiego. Kramarz tymczasem naprawdę 
w pewnei mierze osobiście przysporzył zeon 
ton pełny kompletny tryumf, jaki oduleśli " Pa- 
ryżu. 

Paderewski niewątpliwie zasłużył się gronie 
die, pial jednak rówież szereg przegranych. 
Odszedł zaś wśród okoliczności, dła których naj- 
zdrowszą jest dłuższa przynajmniej chwila zapo- 
amłemia, a nie owacyjne fanfary. 

Żeby było z marodem i państwem, gdyby 
każdg wybitnie'szy polityk miał bvé ścigany for- 
manie przez heatyfkacye za życia, jak się to 
niesteiy stało z byłym prem erem. J. B. 


Nowe ciężary i podatki. 
O nowe żródła dochodu. — Konieczność systemu. 
Ratowanie finansów miasia kosztem ludności. 
faryia iramtwsiowa, — Podkijanłe cen. — Wpro- 
wadzenie podziału na sexcye, — O specyataje Zał. 
żone Karty. 


Lwów, 3 ScyCziiia, 


Gospodarką iniasta naszego rożbitu przez wy” 
suki wojenne i następstwa fasanej pod zażdym 
względera gospodarki socyalneś stawiają zarząd 
nasta wobec konieczności szukania tak zwanych 
nowych źródeł dochodów. 

Akcya ta odgrywa się już od pewnego czasu 
„py nawalku” i pow waze niesłychame | z dniem 
każdysj wzrastające obciążenie tych biedaków, 
stórzy zmuszoni są stosuntkami zarobkowynni lub 
osobistymi do stziggo pobytu w naszem, bez wła- 
syel winy zrujnowanem mieście. Równocześnie 
różne popularnie grupy polityków mieiskich żalą 
się ciągle na nadużycia „paskarzy”, ale nie widzą 
tego, że gwałtowne podwyższanie wszech po- 
dalpów i dodawnów miejskich mus! się przyczynić 


mietylko do dalszego utrzymania straszuej droży~ | jak we Lwowie, gdzie i tak wszelkie nadwyżki do-| 


zny, alə nawet do jej spotęgowan a, przez Co Za- 
rząd miasta dążący do pokrycia swych wydałków 
przez nałełądanie niezmośnych ciężarów na wszy- 
stkich mieszkańców miasta, posiadających wedle 
frazesów politycznych o rządach ludowych udziai 
w zarządzie spraw miejskich, staje się 


życia ludności. 

fo też w gospodarce rozchodowej i podatko- 
wej miasta pow nica istnieć doskonale Obmyślony 
i na szereg lat wszystko przewidujący system, 
wzedewszystkiem zaś zapatiarwać musi zmysł OSZ- 
zzędności, staranie o  uproszczune wszystkich 
czynności mateżących do zakres działania masta, 
usuwane wszelkich biuroisratyczaych  pozostało- 
“ci z azasćw wojennych, dążenia do szybkiego 
zmęrefszaria personalu, obciążającego w Spoód 
wesłyciany budżet wydatków,  Szczególniej od 
czasu bezmyślnego narzucenia choremu Sspołeczerń 
stwu tego, 00 nazywają 8-godzinnym dniem ro- 
hoczydi, go jeduiak w pralutyce daje o wiele mniej 
czasy pracy, iaito tano produktywinej. 

Ò tej stronie akeyi Kienujących 
miasta bardzo mało słychać, a tymozasem zwaa 


się pa biedaych korféw ofarnych, zwanych oby- 


watdami stołecznego grodu, coraz to nowe, bez- 


litasne čanminy, powodujące dalsze utrudnienie a- 
prowizącyi i zarobku, a podnoszące koszta produk- ` 


cyi wszelakiej wz Lwowie do tego stopnia, że 
wknó:ce nie będzieny mogli nic z naszych wyro- 
hów mieszkańcom wsi sprzejawaś, ho koszta wla- 


czynników | 


sne produkcyj miejscowej będą znacznie wyższe, 
niż normallne ceny sprzedaży takich artytaów, 
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jest niewłaściwy I wobec ludności niełojalny, gdyż 
ma tylko upozorować podwójne odbicie ceny bi- 


sprowadzonych z inych, ekonomicznie mniej zruj- serów, któreby rzeczowo nie byłe uzasadnione. 


nowańnych okolic. 
Nie mogę pojąć tego, jak można żądać od rad- 


Koszta jazdy podniosłyby się przy tym syste 


imie do ł korony, z dalszą perspektywą, ża potem 
nych, chcących swe obowiazki spełniać sumien- l 


modniesione będą do t mamki czysto polskieł, ne 


nie i rozumnie, aby jedynie ma podstawie ogóln:-|mającej już na sobie pietna obctgo pochodzenia. 


kowych zapewnień prezydyalnych o wiełuznii:o- | 


nowych deficytach, a bez dowodów budżetowych 
i bez prelim uarza wydatków popierać miali gospo 
darkę, która się Streszcza we frazesje o ratowaniu 
finansów miasta, /wynakływaniu nowych Źródeł 


Podatek zaś 10%-wy od biletów zwaliłby na 
pewną część ludności. szczególniej dalsi mieszka- 
ijącej, nowe a staie obciążenie, (wynoszące nie 


| nunej ng 3 miliony koron roczne! 


Gdy zaś zważymy, że dziś ko.eiką rrejską nie 


podatkowych i potrzeb.e uchwalania mkionawych jeździ się dla zabawy i przyńemności, tylko z ko- 
pudwyżełk dla liczneg, personału, jaki obciąża nie- |jniecznej potrzeby, dla zw ezienfa sobie artykułów 
tylko właściwy magistrat, ałe także ogromny Ssz2- |codziennej potrzeby, dla oszczędzenia sobic czsu 


reg pomocniczych, Stałych i tymczasowych za- 
kładów miejskich. 

O ile zorysmtować się można w następstwach 
uuiwatanych na każdem niemal posiedzeniu Ra- 


roboczego i zaszanowamią obuwia, lub w diie m.o- 
żne dlą ochrony przed złamaniem nogi ną Sivi- 
nych z Śizkości i wybojów chodnikach sfołec”':- 
go miasta, że dalej brzuważna część artykuła v 


dy nowych niespodzianek podatkowych dla utrzy- | żywności dowożoną być musi za pomocą jazd 


mala w ruchu niezmiernia ciężkiej i mało wydat- 


tranrwałowych, to zrozumiemy, ża każdy procent 


nej machiny miejskiej, to suma tych drobnych na | nieuzasadnionej podwyżki w tej dziedzinie opłac č 


oko podwyżek wywniesie łącznie przeszło 20 milio- 
nów rocznie, rozumie się poza dotychczasowymi 
podatkami państwowymi, krajowymi tł miejskimi, 
które zwykle zjadały połowę dochodów surowych 
przeciętnego obywatela. 

W majbliższym czasie adczujemy wszyscy 
Smutne (działanie komumalnego wyzyskh, szcze- 
góniej w utrudnieniu dowozu żyrwności i w dro- 
Żyżnie mieszkań, wody i imnych potrzeb życio- 
wych. 

Nie dosyć na tam, przygotować się musimy na 
nowo jeszczs poinysiy zbaw.ające kredyt smia- 
ista“ kosztem jego ludności, bo wedle zdania czymn- 
Inków zawiadujących,  młas'o jest nie tyje kon- 
wencyonalnezm. abstrałkcyjnem pojęciem, którego 
;,istotną treścią jest niewątpliwie sama kudność, lacz 
pewnego rodzaju insty*ucyrą, której zarząd pow!- 
lnien być możliwie łatwy i wygodny dla tych, co 
w danej chwil nim kierują. 


we podnłesien'e taryfy tramwałowej — bez pod- 
| niesienia iakości tej komun kaayi—a oprócz tego, a 
joy nie było złego za mało, jeszcze obłożenie bile- 


110%-wym na. .. pokryciz deficytów ogólnej go- 
wg, miejskiej. = 

Coś podobnego istniało wprawdzie w Krako- 
|wie, nle będącym w dziedzinie urządzeń tramwa- 
iowyich dobryyn wzorem, jak i w Warszawie, ale 
İza czasów oakupacyi przez Niemców. Trzeba je- 
dnak wiedzieć, że podatki takie wprowadzono tam 


‘wtedy, gdy zakłady tramwajowe hyity przedsię: 


hiorstwami prywatuaemi. Ale w takich warunkach, 


chodów koleżki miejskiej wpływać muszą do wie- 
cznie głodmej kasy miejskiej, pomysł tago rodzalu 


Era c WC ozn 


f 


Najmowvszym pormysłem tych sier ma być no-l dwénaséh podnieść ceny specyalnie 


lonych 
> Duc” szkolnych, mających zrssztą uzasadnienie tyka 
tów iramwajowych towym podałem, zdaje się | # s 


będziemy musieii wielokrottie w postaci daiszej 
podwyżki cen mleka, mięsa, chleba i każdej posz i- 
ki tub paczki. 

Uważam tedy za stosowne zwrócić zawczast 
wagę ogółu ludności na niebezpieczaństwo, jakie 
jej z tej strony grozi, a zarazem wskazać, że Zzwię- 
kszone z różnych powodów koszta ruchu kolej cle- 
ktrycznej, pokryć będzie można 'agodniejszyrm spo 
sobem, który już przed ostatnią narzucona mein 
podwyżką opisałem. Wystanczy oto wprowadzić 
na tow. podział siaci kolejowej ua dwie Sekere i 
zatrzymać obecne ceny dla przejazdu w obrębie ie 
dnej sekcyi, odpowiednio zaś wyższe za jazdy Jal 
sze. Po wprowadzeniu marek należałoby  ustal'ć 
cenę iazdy za I. sekcyę na 79 marki zamiast 60 ha- 
lerzy, coby przyspieszyło operacyę sSprzedawama 
biletów i ustnęło nadużycia, jakie czasem zawa- 
żyć było można. 

Przy tal sporobności powinno się iedmak w 
zniżonych 
kart, z iakich korzystają sfery magistrackie i zbli- 
dn miasta zakładów, jiakoteż bietów 


przy wiskszych odległościach. 
Wreszcie dodać muszę, że ewantualne mchwa» 


lenie podatku trannwaicwego nie ochroni nas od 


wprowadzenia wszystkich innych  piamowamych 
becnie danin, bo miasto iest i będzie wiecznie gto- 
daym i chciwym na p'eniądz organizmem i każdy 
zarząd miasta, zwłaszcza zaś zarząd prawdziwie 
lrdowy i popularny, potrafi wydać wszystko, co 
mu damy i to często tua cele nieprocukitynyme i nfe- 
wytrzymac krytyki. 
Edwin Hauswa'd. 


| Jak politycy ukraińscy umieją robić majątki, 


razem Z; 
tozrzutnością czynników rządzących w Warsza- | 
wie współwieamym podbifania kosztów Wj pd 


| Lwów, 3 stycznia. 


(u) „Repubłykaneć*, ukraiński organ rolmicz0- | 


robotniczego związku w artykule pod tyt. „Sta- 
ruchowszczyzna", zamieścł swego czasu nastę- 
pującą sylwetkę Tymka Starucha, b. posła Jo 
sejmu i parłamertu austr., aktualną ze względu 
na obccne jego aresztowanie, 

„Pod firmę „działacza* podszywają się roz- 
maci bandyci polityczni i pijawki socyalne, aże- 
bv tytko dalej przedłużać swój żywot nołtyczny 
i obławiać się. Do tego typu działaczy obywatel- 
„skch należy 
Í demagog brzedańcki, wysłużony ż%udarm 

austryacki Tymko Śtaruch. 

Gdzie np. „ttacyonalni demokraci“ nie chcieli 
siebie komprom tować, tam wysuwali T. Staru- 
cha, który chciwy był różnego rodzaju awt'iur. 

W cząseę wolny Tymmko „udrał* do Rosyi I 
tumani? Świat | ludzi w  K'jowszczyźnie. Gdy 
wrócH do Brzeżan, 'syrrulował chorego, ogłos'ł 
to w dziennikach i iak 
nowoczesny „sybłrak ukraiński" robił z siebie 

«ofiarę”. 


czyli 
o niektórych „czynach“ „działacza“ p. Starucha. 


Jeszcze 1 Istopada 1918 r. był on „c ęZko 
chorym“ i delegata komitetu rewolucyłneg» ze 
Lwowa tow. Qlejarczfńka, wyrzucił za drzwi. Pó- 
źniej, gdy zobaczył, że rewolucya powiodła się 
i władza przeszła w ręce ukraińskie, 


zm'arkował Staruch, że można „obłowić się“ 
i natychmiast wyzdrowiał. 
Zebrał obok siebie ludzi takiej samej warto- 
ści moralnej, jak on sarm, Podzielił sę z nimi u- 
rzędami i mająlkam: państwowym: i panuje, czy 
też „dziala“ na majątku raństwowym, bho m 
„działacz“. To też „dzałał* on wedle przysło- 
wia: „komu Ssłużysz — z tego Żyjesz”. 
Jak przyszedł tem „działacz republikański“ 
w posadante dwóch krów wolskowych, kilu 
wozów skua, owsa i n'ezliczdlnego materyału 
budu:cowego, 
złożonego po części u niego na podwó*rzn, a po 
części u krewmych, to miało udowodnić śledztwa 
sądowe, które jednak przyjacei jego, tównież 
„syb rak”, kom sarz powiatowy [way Maślak, ga- 
kazał wstrzymać i umorzyć. Z magazynów ma- 
gistratu, gdzie znałdowała sę maka, cukier, sól, 


> 


Nr, 5012 


matta, świece, wegle i inne prowianty dla miasta, 

"Staruch jako komisarz miasta, mie wydał am 

krzty dla ludności, lecz wszystkich zapasów użył 

ma potrzeby urzędnków i służby magistratu. 

Do urzędujków zaliczył siebie, dwóch krewnych 

swoich j do służby dwóch dalszych krewnych 
ł znzjomych. 

Skurek „działania” tego Starucha był ten, Ż4 
biedni ludzie puchli i umierali z głodu wówczas, 
kiedy on karmił Świnie pszenną mąką. 

Do znacznejszych „działań“ zaliczyć t:mleży 

mschinacye z cukrem, 
zakupionym w Urzędzie aprow zacyjtym w Sta- 
misławowie, a który on sprzedawał po 24 K, za 
1 kg. i machinacye z drożdżami, które sprzeda- 
wał po 100 kor. za kg. 
Zyskłem dzielił się z Maślakiem. 

Dzłałacze  „republikańscy* mzaijmowań się 
także reformą agrarną. W Brzeżanach zprganiza- 
wano „komisyę rolniczą, mejską i powiatową”. 
Komisya miejska miała rozdziel sąsiedni t. zw. 
folwark zamostowy. Zeszło się dużo ludzi, przy- 
byli zastępcy prawni włascicieli, 

przyjechał też powozem.. Staruch. 

Folwark mia? 10 zagród z domami dla robo- 
tników dworskich, do każdego domu należał ka- 
wałek: ogrodu dla najętego robotn'ka dworskiega. 
staruch unieważnił tę „własność“ prywatną sho- 
waw: „tak nie będzie, 
te dwa kawałki to moje, na tym brzegu będą 

paść siłę krowy moje 
æn kawalek otrzymuje komisarz Maślak, drugi 
kawałek przypada komisarzowi Guralowi, a re. 
szfą dwielcję się jak chcecłe*. 

Tyle słów wyjęiśmy z pisma uwkra'ńskiego O 
działaczu Staruchu. 
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Technika na usziugach wojny. 
Pocłazłem służbowym nad Prypeć. — Olbrzymi most zawałony, — Praca kompanii kolejowej. — 


Windy hydrauiiczneę przy robocie. Pomoc robotników 


żydowskich. Poświęcenie mwejszegs 


mosti 
(Od naszego wojennego korespondenta), 


wiejsce postoju, w grudniu. 

tzet). Tuż w ślad za pochodem wojsk naszych 
Śpieszą niestrudzone bataliony kołeżowe, celem 
ewartuzlsrej naprawy toru, zepsutego przez bol- 
Sszewików i jak nalrychłejszegg uruchomienia 
linii, tak iżby można stosunkowo w najkrótszym 
czasie dowozić amumicyę i prowiant, jak riermiej 
samych żołnierzy, tuż prawie do okopów w szcze- 
rem polu. 


Jednego szarego popołudnia. kiedy niebo z2- 


wiokłę się Szaro-ołowianemi chmurami wraz z 
dowódcą IX dywizyi piechoty W, P. wybrałem się 
na odwiedziny naszych dzieliych żołnierzy, któ- 
rzy podjęłt się dokonania wielkiego dzieła. Bol- 
szewiey bowiem <ofając się, wysadzili na roz- 
ległeł Prypeci obydwa mosty kolejowe. 

Skoro tylko po obiedzie przybyliśmy ma dwo- 
rzec kolejowy w Łunińcu, ujrzeliśmy czekający na 
nas 

specyałny pociag salonowy, 

Wraz z pułkownikiem Sikorskim i dania 
jego por. Lisiewiczem wsiadamy do salonki, do 
której prowadzi nas prześliczny pies pułownika. 
Pociąg musza świeżo nabrawionym torem i aż po 
półgodzinnej jeździe zatrzymuje się przed zawa- 


|lorym mostem kolejowym, nad którego naprawa 


Znane są jego występy w sejmie i parlamen- ' 


zie, piętnowano go publicznie jako złodzieja fun- 
duszów gminnych w Słobodzie Złotej, gdzie był 
wójtem. a przecjeż odgrywał on wielką rolę w 
„państwie ukraińskiem", aż właśni rodacy musieli 
publiczna e wystąpić 

przeciw bandytyzmowi tego „działacza'. 

Staruch, który przebywa! jakiś czas w Piku- 
licach, widocznie dałej „działa“, kedy znalazł się 
pod kluczem. W każdyyn razie zwracany uwagę 
władz naogłoszenąwyżej przez piano ukraińs"ie 
działalność jego w czasie mwazyt akraińskie* 


Dr. Z, KLEMENSIEWICZ. 
Naukowe sensacye. 


Lwów. 3. stycznia. 


Po raz trzeci w ostatnich kilku tygodniach a- 
larmmją res dziermiki wiadomością o rewolucyi 
w dziedzinie wiedzy ścisici. Nie mam tu na myśli 
„profesora“ Porty z jego koncem Świata. Należy 
on widocznie do tych sympatycznych jankesów, 
którzy — mieohciążeni balastem trudycyi i wie- 
dzy szkolnej —- odkrywają z rozczułającą bezce- 
remonialrością prawdy, w które zblazowani mię- 
szkańcy starego Świata doiwno już przestali Wie- 
rzyć. Natomiast nazwiska Einsteina i Rutherforda 
są w nauce oddawna zaszczytnie znane. Obaj mi- 
my stesurkowo mlodego wieku, mają już za sobą 
szereg zenialnych odkryć. 

Nie odpowiada jednak istocie rzeczy pomiąd, 
jakoby te ich odkrycia, o których się obecnie pi- 
Sze, były dziełem dni ostatnich, bub też jakoby nar. 
ruszały óme istotne podstarwy naszej wiedzy. W 
rauce nie istnieją wogółe rewołucye. Wiedza po- 
dobna jest do olbrzymiego tumu gotyckiego. mad 
którego budową pracują Sętki robotników przez 
setki lat, Części ukończone są widoczne, podczas 
gdy resztę zakrywa rusztowanie, pod którem 
Mągnie się jeszcze praca. Pewnego dnia robotnicy 
zdejmują część rusztawaria t oku przechodnia od- 
słania się nowy szczegól, wynosty — zdawałoby 
się — w ciągu tedneł nocy. Tak każde nowe od- 
krycie skupi! w sobie awną wysiłków poprzednich 
i jest pogłębieniem i rozszerzeniam dobytku do- 
iychczasow ego. 


(gd © pewien ogólny pogląd, obejmujący 


pracuje trzeci batalion kolejowy pod dowództwem 
kap. Orkisza. Trzeba teraz łuż póiść naprzód pie- 
chotą, Mijamy pociąg robotniczy i po zawalony” 
moście. kilometrowej długości. przechodzimy 
przez (Prypeć. Cudny to most, tak, że się wierzyć 
niz chce,.iż budował! go własnemi siłami inżynie- 
rowie rosyjscy! Potężne filary rie uległy na 
Szczęście małej sile wybuchowej bolszewickich 
neateryałów eksplodujących. 

Uszkodzenie mostu nastąpiło włsśnie w tem 
miejscu, gdzie Prypeć jest najęłębsza. 

Błota tei Bo ohu brzegach ciągna się na taka 
odlszłość, że okiem niepodobna sięgnąć z jedrego 
brzegu na drugi. 


zyż komendant pracującej tw XI kompanii kolejio 
wej, która wędie wyrażenia pułkownika Sikor 
skiege 

istnych cudów dokazuje, 
jawi się na moście. 

Z rozmowy z inżynierem Dawidowiczem do 
wiaąduję się, 14 kompania kolejowa ma przed so- 
bą olbrzymią pracę do wykonania. Prypeć bowien: 
ma u swoich brzegów co najmniej 5-metrową gię- 
bokość, która dochodzi na jej środku do 30 metr 
Nietylko wszelako sama ta głębia sprawia trud- 
ności. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, iż każde 
przesło przerwanego. przez bolszewików mostu 

ma długości 56 metrów. 


Stosunkowo do długości ciężar tych przęseł prze- 
lamarrych jest również olbrzymi. To teź obecnie 
żoluierze z kompanii kolejowej 


ciągną łe wm»kkimi hydrawicznemi do góry. 


W dole widzimy uwiiających się cieśli i stolarzy. 

— Doskomały to robotnik -— objaśnia ranie inż. 
Dawidowicz. Sami niemal są to żydzi miejscowi, 
którzy bez wytchnienia pracwią uw nas, byle tylko 
jak. uzjprędzej doprowadzić oba mosty do stanu. 
nadajacego się do użytku. Już i tak w ciągu kilku 
dni dokazali tego. iż po jednym z mostów rasze 
furmanki przynajmniej ma razie mogą swobodnie 
przejężdżać nat drugą stronę. Skoro się tylko ro- 
botnikom zapewni udogodnienia w zaprowiamto- 
waniu się, skoro naszemu żołnierzowi z kompasii 
kolejowej da się wolną niedzielę t możność słu- 
chania mszy Świętej, pracuje on przez cały: ty- 
dzień bez wytchnienia w warunkach nieszezegól- 
nych, a tak raźnie, że wprost brak mi słów na 
wyrażenie takiej, iakbvin chciał, dla nich po- 
chwały. 

Most mniejszy został w tych dniach poświeco- 
my przez proboszcza dywizyjnego, ks. Pilina, w ©- 
becrości całego sztabu, poczem dowódca dywizył 
pułk. Sikorski odbył próbę wytrzymałości most “, 


Zawiadomiony o eim Poe? p RB co do some t nóżki dz nafwigk- 


Chodzi | W ren siadł NE Basią wadi, 
cato | Utorował iej droge tat temu kilkanaście H. A. Lo- 
kształt zjawisk ruchu, t. <w. zasadę względności. | rentz w Leydzie, ujął w doskonałe formy mate- 
Jest to przedmiot tak najeżony logicznemi i ma-| matyczne Minkowski w Jenie, zaś rozszerzył t do 
teme:tycznemi trudnościami, że niemożliwe jest: naklalszych konsekwencyi doprowadził wikadnie 
chociażby pobieżne naszkicowamie go ma tem imiej-| Einstein Jedną z najciekawszych stron tej teoryżś 
seu. Naiogólniejszą treść tej zasady można wyra- | jest lączność, w jaką wprowadza przestrztó i czas, 
zié w tej mniej więcej formie: zjawiska odbywa- | te obie formy poznawania. jek je nazwał Kant, O- 
jące się nm iakiemś ciele rie zależą od tego czy to ; kazuje się, że prawo fizyczne można wyrazić mate 
ciało znajduje się w spoczynku, czy też porusza; matycznie zapomocą wzorów, w których czas 
się nuchem postępowym. Z tego powodu nie moż- | występuje równorzędnie z każdym z trzech wy- 
na z obszrwacyi czynionych na danem ciele m. p.; miarów przestrzeni — stając się nieiako czwar- 
na ziemi, przez obserwatorów na niej się znajdu- tym wymiurem. Jestpowieść, w której anttor każe 
jących, wywrioskować, czy ona się porusza, czy | bohaterowi oddalać się od ziemi z prędkością 
spoczywa. Dopiero rozciągając obserwacyę na in- | przewyższającą prędkość światła, Tenże nie prze- 
me ciała, można stwiendzić, czy ciało uważame ze staje widzieć, co się dzieje na ziemi, widzi jednak: 
względu na te i inne ciuła ponusza się czy też spo- | oczywiście bieg wydarzeń cofający się wstecz — 
czywa. Widzimy stąd, że w gruncie rzeczy zasa- odbywa niejako podróż w przeszłość. Tego ro- 
da względrości — jakkolwiek nie wyrażona — | dziiu możliwość — nawet w teoryi — jest wyłdu- 
tkwi już w dziele Kopernika. Wszak dla poparcia czona przez zzsadę względności: Żadne ciało nie 
swego Systemu uczony nasz posługiwai się obser-, może posiąść prędkości wiekszej, ani nawet rów- 
wacyami {cial niebieskich, zaś jednym z głów-, nej prędkości światła (300.000 km. na sekundę). 
nych argumentów jego przeciwników był zarzut, Einstein wysnuł inne jeszcze konsekwencye, 
że gdyby ziemła rzeczywiście się poruszała, to! mniej «abstrakcyjne, owszem dające się stwierdzić 
mawiałoby się to odbić w jakić sposób ma zjawi- lub zaprzeczyć doświadczeniem, które pozwała 
skach ziemskich. W zmierionej ionmie powtórzył! tem samem uermmtować lub obalić całą zasade 
się ten spór na przełomie XIX i XX stułecia, kiedy | względności. Teorya jogo przewiduje, iż promień 
to starano Się na drodze doświadczalnej troz-| światła przechodząc w pobliżu włełkich mms cięż- 


Nieinaczej mai się z teorya Eimsteina. 


strzygnąć pytanie czy eter otaczający ziemię po- 
rusza Się razem z nią, Czy też snoczywa. Okazalo 
się wówczas, że jedne doświadczeria przema- 
wiają stanowmozo za pierwszą, ei inne zą drugą al- 
termatywa. Dopiero głchsze wasknięcie w naturę 
zagadnienia okazało, że wogóle niema sensu mó- 
wić o mułu ziemi względem eteru, 


kich, np. słońca — w polu grawitacyjnem o wiel- 
kiem naitężemiu — jak mówią fizycy — musi je mie- 
ao okrążyć, czyłi ugiąć się. Jakkolwiek kąt tego 1 
gięcia jest niesłychanie maty (wynosi dla promie- 
nie przechodzącego w pobliżu powierzchni słońca 
zatedwie k), zdołano zjawisko to rzeczywi- 
ście sposir" „4 podczas ostatniego całkowitego 


Sir. 4 


szy ma kresach. Batalion kolejowy nazwał most 
ten mostem im. Władysława Sikorskiego. 


Ruch literacko-artystyczny 
w Poznaniu. 
ielkopotska pad obuchem niewof. — Czasy, 


wojny. — Zbuczenie się ruchu wydawniczego. — | 
Nawiązanie do tradycyi Chimery. — IV wieczór 
„Zdroju“. 
(Koresp. własna „Gazety Wieczornej“.) 
Poznań, w grudniu. 

Dzielnicą wielkcpolska, srodze w czasie nie- 
woii uc skana przez najmędrszego z siepaczy, 
skazana na odcięcie od reszty Polski, zmuszona 
do obrony przed najazdem kultury pruskiej, naj- 
większą uwagę | naiznamienitszą część energii 
poświęciła walce z zaborcą i to walce przede- 
wszystkiem ma tle językowem, ekonomicznem, 
poświatowem i kurieckiem. W dziedzina:h tych 
owoce świetne, wielokrotnie dziś w kamitale na- 
rodowym sę procentujące. Jeno że w nierównej 
na noże walce oko odwiróciło się w bok od „.ce- 
łów ostatecznych“, przepomniało królzwsk ch 
tredycyi duchowej metropolii z ery Berwińskich 
| Żupańskich i dusza wielkopolska na uboczu od 
szerokiego gościńca polskiej twórczości się zasta- 
norwiła. Żelazny kordon prusko-rosyjskt wżerał 
się w ziemię coraz to głębiej. 

Wojna go nadwątlła. Ale obuchem ugodzi- 
ła w siłę narodu, rozprószyła jego sily, sbętała 
przemysł wydawniczy i wszelką szerzej pojętą 
inicyatywę. Czyn sę kurczy, zdaje się jeszcze 
bardziej karleć duch; urust znajduje w pięktych 
zestach ofiary. Grunt zdawał się zbyt kamieni- 
sty. A jednak coś się dzieje. (I w krainie barba- 
szyńskiego zacofania cudne wykwitały duchy pro- 
rocze Tołstoja). 

Ruch wydawniczy wsąka w piasek wojny. 
Mózgi wsłuchans w zw asiujące nowa epokę po- 
mruki woiny. Dzierziki redukuią z m'esiąca na 
niesiąc swe rozmiary do m uimum telegramów 
wojennych i inserałów. Wtedy zakłada się w Po- 
znaniu dwutygodnik „Zdrój“, poświęcony sztuce 
i kulturze umysłowej. Pojaw eniem swem budzi 
zaniepokojenie i mąci bezruch, wywołuje prcte- 
sty i dyskusye. W Poznaniu znów głośno o spwa-, 
wach sztuki i literatury. i 
z E a my TE. 
zaćmienia słońca z końcem maja 1919. Komisya 
cnglo-francuska, która to zaćmienie w Ameryce 
połudmiowej ovserwowała, znalazła na fotogra- 
fiach obok orzeew tarczy storecznej obraz gwiazdy. 
która w rzeczywistości znajdowała Się poza 
słońcem i byłaby przezeń zakryta, gdyby światł » 
tej doszło do nas po linii prostej. 

Możemy więc dziś uważać zasadę względno- 
ści za stwierdzona doświadczalnie. Czy fakt ten 
"muszą nas do porzucenia dotychczasowych pod- 
stetw fizyki? Powiedzieliśmy jułż, że zgadza się z 
nią teorya Kopernika, a zatem i system Kopernika 
i całej współczesnej astronomii logiczna podstawa 
— mechanika Galileusza i Newtoma. — ta, której 
się w szkołach uczymy. Jest ona nadal ważną dla 
wszelkich ruchów, z jakimi w życiu i w przemyśle 
mamy do czynienia. Odstępstwa występują dopie- 
ro, gdy chodzi o ruchy ciał bardzo szybkich, zbli- 
Żająłcych się prędkością do prędkości Światła. Tu 
klasyczna mechanika rie wystarcza i musi być 
rozszenzona tak, jak tego wymaga zasada wzęlęd- 
osci 


Pojęcie atomu wprowadził do nauki wspól- 
czesnej Dalton na początku XIX wieku — w 
chwili zatem, gdy się rodziła chemia. O ile jednak 
sterożytni filozofowie jako główrą własność ato- 
mu uważał: jego absolutną niepodzielność — che- 
micy nowocześni, których uwaga wobec bogactwa 
zjawisk chemicznych gdzieindziej była skierowa- 
na, na tę Stronę pojęcia atomu nigdy: wlaściwie nie 
kładli zbytniego nacisku. Już w parę lat po Dalto- 
nie Pront, opierając się na fakcie, że wielka część 
znanych wówczes ciężarów atomowych da się 
wyrazić liczbami całkowitemi, gdy się przyjmie 
ciężar wodoru równy jedrości, uważał wszystkie 
pierwiastki za zbudowane z wodoru. Od tego cza- 
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„GAZETA WIECZORNA” 


„Zdrój“, nawiązując do tradycyi „Chimery', 
w kiiłeu zeszytach przebiega przestrzeń dzielącą 
ją od sztuki dzisiejszej i staje już na linii naszego 
życia, dążącego naprzód. Poznań, właśnie Po- 
znań zdobywa się na pismo pokroju europejskie- 
go, nie na efekt ni poklask obliczonego, a czy- 
stości duchowej kultury broniącego z zawzięto- 
ścią, która gnewa spokojnych obywateli. Stosu- 
nek oficyalnej krytyki gazetowej do tego odruchu 
garstki młodych |udzi, wyrażą się zrazu w ge- 
neralnym napadzie i wytykąniu najróżniejszych 
błędów przy nezwykłym nakładzie energii i po- 
święcaniu sprawie ubicia pisma bardzo wielu ła- 
mów. Gdy „Zdrół* przebrnął przez te zasieki 
szczerzonych zębów (wśród których nie brak 
było i denuncyącyi u Pruskiei policyi i próśb do 
arcybiskupa © umieszczenie „Zdroju“ na indeksi!) 
brukowi wyraziciele opinii publicznej zmieniają 
taktykę t stałem pogardliwem milczeniem usiłują 
zgn eść organ, który coraz nowe młode i zapalne 
siły skupia dokołą siebie. Ograniczają działalność 
młodego dwutygodnika szczełne kordony dzielni- 
cowe, brak kontaktu z Warszawą, Lwowem, 
Krakowem i zagran cą. Przychodzi czas mrajgor- 
Szy, grożący ruiną wszelkim imprezom wyda- 
wniczyyn. Na „Zdroju“ znać pewne zwolnienie w 
w impecie ogarnian a coraz to szerszych kręgów 
sztuki współczesnej — lecz niema ani na chwilę 
obniżenia lini kdeowcj, nachylania się ku kom- 
promisom. 

Z chwiłą zmartwychwstania i stopniowego 
zanikania granc dzielnicowych, garstka poznań- 
skich poetów i artystów (złączona w „Bimcie”, 
buncie przeciw istniejącym stosunkom kultural- 
nym i smutnemu obnżeniu zrozumienia spraw 
sztuki i literatury w Wielkopolsce) rozszerza 
stopniowa swą działalność į nawiązuje nici z in- 
nemi centrami Polski. W „Zdroju“ drukuje Tu- 
wim, Wierzyńsk', Rytard, Iwaszkiewicz, Słonim- 
ski, z Poznania Bederski, Kosidowski, Jerzy Hu- 
lewicz. Olwid, Przybylska. Zacieśn ają się węzły 
z formistami krakowskimi i warszawskimi, stwa- 
rza sę wreszcie bliższy kcntakt z Lwowem, skąd 
Wittlin i Stur zastają „Zdrój“ swymi utworami. 
Wireszcie zimą br. młodzież artystyczna w Po- 
znaņ u zaczyna ruszać się energicznie. Atmosie- 
ra przyjaźn'ejsza już znacznie; wielka !czba stu- 
dentów uniwersytetu nadaje psychice miasta ton 
świeższy i gorętszy, niż dotychczas, 
August Zamoyski na III 
su hipoteza o „pramateryi', z której są zbudowa- 
ne wszystkie pierwiastki, nie zniknęła właściwie 
z nauki. Dlatego gdy w r. 1912 Rutherford i Lod- 
dy, których obok naszej rodaczki pani Curie uwa- 
Żać możemy za twórców rzidiologii (nauki o pro- 
mieriotwórczości) wypowiedzieli epokowy pogląd. 
że pierwiastki promieniotwórcze powstaja jedne 
z drugich przez samorzutny rozkład, przyczem 
przy niektórych przemianach wydziela się rów- 
nież pierwiastek gazowy hel, przyjęto to bez wal- 
Ki, niene's jako rzecz naturalną. Wyrażano się od- 
tąd w ter: sposób, że wprawdzie są pierwiastki, 
które się same rozkładają, że jednakże ludzie 
żadnymi rozporządzalnyi Środkami, jak wysoka 
tempełatura, ciśnienie, siły elektryczne etc. roz- 
kładu tego ani wywołać, ani zmodyfikować — je- 
śli się sam odbywa — nie są w stanie. 

Hel wydziela się przy przemiarach cłał pro- 
mieniotwórczych w postaci atomów, naładowa- 
nych elektrycznością dodatnią i obdarzonych nie- 
słychaną w Świecie mechanicznym prędkością 
ok. 1/10 prędkości Światła. Te to pociski stanowią 
t. zw. frakcyę, a promieni wysyłanych przez ra- 
dium i inne ciała promieniotwórcze. Od chwili 
skomstatowania tego faktu, zrodziło się pytanie, 
czy nie da się rozłożyć atomów „zwyczajnych" 
pierwiastków przez poddarie ich  intenzywnemu 
bombardowaniu promieni a. Jednak liczne poszu- 
kiwamia dały wynik ujemny. Doświadczenia Ram- 
Szty'a, które rozkład taki miały wykazywać, spot- 
kały się z licznymi zarzutami i nie zostały przez 
Świat raukowy uznane. 

Dopiero w łecie ub. roku ogłosił . Rmtterford 
wyniki swoich badań prowadzonych w latach 
wojny. Wynika z nich ponad wszelką wątmiiwośś, 
Że atcmry azotu, mdenzone przez cząstki c ulegają 


|] 
u, na którym czytali aktorzy utwory Bederskie- 


N- 50:2 a 
bliotece Uniwersyteckiej wygłasza prelekcyę 6 
nowych przejawach w sztuce, która wywołują 
gorące dyskusye wśród ludzi grupuijących się ko- 
ło „Buntu“ i „Zdroju“ i wśród publiczności. For- 
miści i Buntowcy urządzają wystawę rzeźb, gia- 
fiki i obrazów, która cieszy sę nadzwyczainzm 
zainteresowaniem. Wogóle w grudniu wszyscy 
w Poznagiu mówi!i prow e tylko o nowej sztuce 
(już uparty bojkot części prasy temu przeszk "dzić 
nie może). W wilis wili w Teatrze Polskim od- 
był się wielki wieczór literacki, IV Wieczór Zdro- 


go. Horzycy, Iwaszkiewicza, Kos'dowsk ego, Ku- 
bickiego, Otwida, Przybyłskizj, Rytarda, Stura, 
Tuwima. Wierzyńskiego i Wittlina. Grano futu- 
ryStyczny dramat Umberta Boccioni'ego „Ge- 
niusz i Kulturą", Rita Saccheto zatańczyła orygi- 
nalny taniec form styczny. Powodzenie ogrom- 
me. Widać, że może właśnie tak surowa gleba ła- 
twiej zdolna przyjąć nowe ziarno, niż zbytujo 
przerafinowane mózgi mieszkańców nbyto kul- 
turalnego Środowiska. (Od.) 


Maty felieton. 


ADAM SZCZERBOWSKI. 


FRAGMENT. 


Kocham Śmierć, zapomnienie i woń zeschłych liści 
i starych mędrców wiejskich osrebrzome glowy 

i kocham zamroczry, wonny bór smrekowy 

i marzenie, którego nawet sen nie ziści. 


Kocham wczesny poranek senny i pogodny 

i słońce wieczrie młode na beztroskiem niebie 

i woń kocham pszeniczną w świeżym, białym 
(chlebie 

i czar Życia p linii zawikłań łagodnej. 

Lecz wiem, że istność wszystką czuciem objąć 

{moge 

miłością świat namiętniej ogarnąć i szerzej, 

ukochać byt, oo wokrąg w nieskończoność bieży 

i budować pokoleń przyszłych bičłą drogę. 


Mogą być mie miłoście jak topiel głębokie, 
mogą być jako bezmiar wieków nieskończone 


Rzeźb arz | mogę wziąć na me skromie cierniową koronę 
Wieczorze Zdroju w Bi- ji przyjąć drzewo krzyża na barki szeroķie. 


produktów jest wodór. Rozkład tem jest minimal- 
ny, gdyż załedwie jedna 10,000.000 uderzonych a- 
tomów azotu ulega mu i to tlumaczy, dlaczego do- 
tychczasowi badacze, którzy używali raetokł mniej 
czułych, nie zdołali go wykryć, 

Odkrycie to przynosi potwierdzenie nowszych 
teoryi, które na innej drodze doszły do wyniku, 
że wszystkie pierwiastki zbudowane są z helu i 
wodoru. Te części składowe są jednak tak silnie 
spojone, że nawet najgęwaMownmiejsze Środki che- 
miczne ij fizyczne nie są w Stamie ich rozdzielić, 
Dłatego o ile chodzi o zjawiska chemiczne, może- 
amy nadal uważać atomy piarwiastków za niepo 
dz'ełne i niezmienne. Zwrócić nadto mależy uwa- 
ge, że ilekroć dotad stwierdzono przemianę atomu, 
czy tło samorzutną (zjawiska promieniotwórcze 
ści), czy to pod wpływem zewnętrznych czymni- 
ków (doświadczenia Rutheforda), zawsze na miej- 
sœ atomu cięższego pojawiał się lżełszy a uigdy 
odwrotnie. Niema więc, jak dotąd, nawet teorety* 
cznzj możliwości wytwarzama metalu ciężkiego, 
jakim jest złoto z atomu Iżejszego odeń żelaza. Mc 
głyby do tego celu chyba służyć rtęć lub ołów. 


O ile chodzi a trzecią semsacyę dni ostatnich 
odkrycie Majorany — to posiadamy o niem jedy- 
nie mętne notatki dzienników, w których trudno 
się zoryentować. Uczony ten znany byl dotąd 2 
prac doświadczalnych, miewykraczających poza 
przeciętną miarę. Czy chodzi tu o jakąś nową o- 
zólną teoryę grawitacyi, czy też zachodzi zwią- 
zek z pracami Einsteina, będzi: możną dopiero od- 
powiedzieć, gdy odnośne pisma fachowe przybę- 
dą do Lwowa. Trudno przewidzieć, kiedy to na- 
stapi. gdyż obecnie niestety hbibiioteki nasze pism 
zagranicznych prawie że nie otrzymują. 


częściowa rozkłakiowi, przyczem jednym z iego; 
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Kr. 5012. „GAZETA WIECZORNA*. 
Więc, choć kocham poranek, śmierć i zapomnienie, Wtedy siłą uczucia bezmi:lry ogarnę, 

i życia mię rozkosze nie nęcą uludre, odbieżą mię miłości słabe i poziome, 

wiem, że w jakieś upalne, słoneczne południe a stężywszy w Stal prawdy ułudy znikome 
póidę, by młotem walić w zastygłe kamienie. do niebiosów wyciągnę ramiona bezkarre! 


Wtedy: będę potęzą si! nieskazitelną 

i będę częścią bóstwa i częścią wszechstworzeń — 

bieobudzora jeszcze czeka moja miłość... więc fuż dziś do rycerskich przykładam się złożeń, 

Więc będę musiał kiedyś przez uczuć opiłość aby ducha pokrzepić istność nieśmiertelną. 

pójść w Świetame przestrzenie absolutnych z 
(wzniesień! 


Więc, choć kocham poranek, Śmierć i wczesną 
(jesief 


| „im aw 
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Walki między Litwą a Łotwą już wybuchły! 


(Wiiedeń, 3 stycznia. |tu Libawy wraz z okolicą. Spór ten coraz tar- 
(Telef.) (u) Jak donoszą z Berlina wybuchły |dziej się zaognia, grożąc nową wojną, tembardz £j, 
wali między Litwą a Łotwą o pogranicze. Ło- |że poszczególne oddziały już prowadzą ze subą 
twa żąda dļa siebie linij kołejowej, wiodącej z Mh | walkę, żadna zaś strona od swych żąńań nie chce 
tawy do Libawy, wraz z terytoryum obok tej | ustąpić. 
nij, Litwin; zaś żądają dla stebie koniecznie por- —0— 
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ROKOWANIA NIEMIECKO-ŁOTYSKIE. BOLSZEWICY PRZYSŁALI JEDNAK WARUNKI 
Wiedeń, 3 stycznia. POKOJOWE, 

tielet.) (u) Wedle wiadomości nadchodzą- A 
cych z Berlma, rząd niemiecki į łotyski prowadzą tet) (G) Warszawa, ża 
rokowania pokojowe. Niemcy zwrócili już upro- (Telef.) (G) „Gazeta Warszawska“ donos, że 
vadzonych ze sobą zakładników 4 bydło. pogłoska o przysłaniu Polsce przez bolszewików 

warunków pokojowych nie jest podobno nozba- 

wioma podstawy. 


Marynarze powiesili Trockiego ? 


Wiedeń, 3 stycznia. | zeszła się pogłoska, jakoby marynarze rosyjscy 
(Telef.) (u) Z Kopenhagi donoszą, że w | powieslii Trockiego. Potw erdzenią tej wiadomo- 
czerwonej Arinii rosyjskiej szerzą sią bunty. Ro- Ści niema, szczegółów brak. 


KOMUNIŚCI NIEM. DO KOMUNISTÓW 
CAŁEGO ŚWIATA. 
W.edeń, 3 stycznia, 
| (Telef) (w Z Berlina donoszą: Partya 1ie- 
meckich komunistów wydała odezwę do prole- 
aryatu cajego Świata, protestującą przeciw rcfre- 
Syom rządu niemieckiego. wywieranym na kce- 
nunistach. Odezwa ta wzywa wszystkich komt- 
distów do nes enia pomocy komunistom mie'nie- 


wzgtędu ną wielką liczbę Niemców w republice 
czesko-słowackiej, me można ich traktować jako 
„quantite neglgeable". Co do zapow edzianego 
przyjazdu Rennera do Pragi, wyraził się Masa- 
ryk: Im mniej się mówi o tej podróży, tem jest 
lepiej, bo to daje powód rozmatym osobom do 
dowolnych kombinacyi, któreby mogły zaszkodzić 
ewentualnym wynikom  pertraktacyi z kancle- 
rzem Rennerem 


WILSON POLECIŁ WYDAĆ ANGLI 7 NIEM. 
STATKÓW. 
Warszawa, 3 stycznia. 
(PAT.) Rad. Nowy Jork. Wiłson polecił, aby 
Anglii wydano natychmist 7 statków niemieckich, 
zmajdujących się jeszcza w dokach nowojorskich. 


Wiedeń, 3 stycznia. 


(PAT.) „N. Fr. Presse zam eszcza interview 
swojego praskiego korespondenta z prezydentem: 
Sarykient co do rokowań z przedstawicietami 
fmiemieckich partyj w Pradze. Masaryk miał 
oświadczyć: Rokowagia prowadzone przez Tusa- 
ra przynłosły zysk polityczny. Tusar prowadził 
rokowania bardzo zręcznie, a przytem Otwarcie 
bez używania sztuczek tałncj dyplomacył. Kiedy 
W Czechach istnicć będzie wspólny parlament, «0 
logiczne konsekwencyc tego porozumienia iuie- 
miecko-czeskiego ujawnią się same. Masaryk 
zaprzeczył, jakoby po stronie czeskiej byli szc- 
Winiści, którzyby chcieli przeszkodzić za al 
a cenę porozumieńru czesko-niemieckiemm. Ze | 


EKSPORT I IMPORT STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH. 
Warszawa, 3 stycznia, 
(PAT.) Rad. Nowy Jork. Wywóz ze Stanów 
Zjednoczonych wynosił w listopadzie zeszłego ro- 
ku wartość 148 milionów fumtów wobec 127 milio- 
nów w paździemiku, a 135 milionów w listopa- 
dzie roku 1918. Przywóz w październiku zeszłego 


ski 
MASARYK O ROKOWANIACH PARYSKICH. 
z miał wartość 80 milionów funtów. 


Unifikacyi waluty dokona Seim! 


Warszawa, 3 stycznia. |marki, tudzież łikceważenie interesów urzędników 

tTelef.) (G) W sprawie ustanowionej relacyt|w Małopolsce. Sprawa unifikacyi waluty i nstale- 
marki do korony przez ministra skarbu w związku nia relacyi między marką ? koroną będzie przed- 
Z wnrzawą, jaką wywołała ta sprawa w Małogol- | miotem rozważanią jednego z pierwszych posie- 
Ste, „Kuryer Poranny“ ogłosił następujące wyda- |dzeń komisyi sejnowo-budżetowej I Sejmu, które- 
śnienia, pochodzące niewątpliwie od samego móni-|mu będą przedsiawione wnioski, poparte bez- 
stra skastn.: Nieprawdą jest jakoby, żak podają Pi- Stronnym materyałem. Nienzasadnione są niczem 
Ama małopolskie, unifikacya nastąpić miala w|obawy upośledzenia Małopolski, tembardziej, że 
drodze rozporządzenia, a nie w drodze ustawy |minłster skarbu wyraźnie oświadczył, iż będzie 
sedmowej, jakoby przy ostatecznem ustalaniu kur- |Braktowa? wszystkie dzielnice na zasadzie zupał- 
su korony nie miały być wzikjte pod uwagę dyfdto- |nej równość . Rozporządzenie o dokonywaniu wy- 
wane sprawiadliwością, a wysuwame przez Calg |platy Małopolsce wadie kursu 70 marek, równa ste 
prasę matopolską względy kwestyt siły kupna ko- | 100 K, gest tylko tymczasowe i konieczne ze wzgłę 
tony i marki, Nieprawdziwe też eg pogłoski, za- |du na ukrywanie korony przez spekulantów. Krzy 
rzecająjc mónistnowi skarbu dążemia zaciągnięciajwdy z tego powodu urzędnicy nie poniosą Żadnej, 
tedynie kosztem M ' ` nki przymusowej poży- |gdyż minister skarbu oświadczył delegacyi, iż 
Ozki wawnętrznej : wiej zamianie korony na od 1 stycznia 1920 będą zastosowane do Małopol- 
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Knerosówce, któ- 
rezuitacie dadza 


Ski normy plac obowiazniącz w 
re są znacznie wyższe, a które w 
im wyższe pokory, 

WALUTOWE UCHWAŁY KRAK. RADY 

MIEJSKIEJ. 
Kraków, 3 stycznia 

(PAT.) Rada miejska na wczorajszem posie 
dzeniu powzięła następujące rezolucye: 

1) Rada miejska konstatuje, że ostatnie rozpo- 
rządzenia mimisterstwa skarbu w sprawach koro- 
nowych wydane bez współudziału Sejmu, są w 
wysokim stopniu krzywdzące dł: Małopolski i mo 
gą za sobą pociągnąć nieobl'czaline wstrząśnienia 
ekonomiczna. Wobec tego Rada miejska domaga 
słę bezwarunkowego cofnięcią powyższych roz- 
porządzeń i upraSza Prezydyum, ażeby odpowie- 
dnie kroki poczyniio w tym względzie u posłów i u 
rządu 

2) Rada miejska domaga się, ażeby rzęd jak 
najspioszniej zaopatrzył swoje kasy i Polską Kra- 
jową Kasę Pożyczkcwą w odpowiednie zasoby 
not koronowych, które sg potrzebne do wypełnie- 
nia zobowiązań koronowych wobec obywateli Ma- 
łopołski, ałbowiem wskutek braku koron banki nie 
wypłacają naeżytości swoich, wskazując na to, 
że mają zapasy ulokowane w Kasie Pożyczkowej, 
ta znowu nie wypłaca z powodu braku koron, 
Tak samo kasy rządowe ne wypełniają swoich 
zobowiązań koronowych, wskutek czego powsta- 
ią wielkie zaburzenia w obrocie pieniężnym i lud- 
ność ponosi znaczne szkody. 

3) Przy un'fikacyi pieniędzy papierowych w 
Poisce należy przyjąć za zasadę koroma za markę 
į należy przez pewien czas pozostawić w obieg 
płatniczym korony na równi z markami. Rad: 
miasta domaga się od rządu natychmiastowege 
przeprowadzeria unifikacyi waluty, e: 
wprowadzen a jakichkolwiek zmian, 
nia w pierwszym rzędzie interesów 
ryuszy państwowych i robotników. 


w razię 
uwzględnie 
funkcy.na- 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIE) 


Lwów, dnia 2 stycznia 1920. 


Rubie carskie (po 100) —— 172:— 180— 
Ruble Dumskie (po 500) 176:— 18350 
„  dumskie (po 1000) 50:— 535 
Korony 82*— 88—  86— 
Franki francuskie 12— 12:25 1165 
Funty sterlingi 450:— —— 
Dolary amer. 116— 122— 
Lei rumuńskie 330:— 325: 


KURSA GIEŁDY KRĄKOWSKIEJ. 


Marki polskie =— —— —— 11850 114— 
Ruble carskie (po 500) 211— 212— 
Ruble dumskie 6:— —- 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 102:— —— 
Akcye Banku galie. 155— —— 
Tow. handlowe 468'— ex 455'— ex kupon 
Górka 1000: —— 
Siersza 1015: —— 
- EEEE ONECIE RÓ ETC. 


NADESŁANE. 


aa — lie CHOROB SKORNYCH I WENERYCZ 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryasz szpitala lpiiężząć przeprowadzi! się na 
ul, Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 3184 


Specyalista chorób skórnych i weierycznych 


Dr. BER G ER. 
19092 ulica Sykstuska |. 15. 


Bezpłafne porady KOSMEJYCZNE udziela 
Instytut drog i-ry 


M-ra Leszka Stadowskiego 


we Lwowie, Akademicka 2 (Hotel George" a) 
na podstawie 30-letniego doświadczenia, zaś jednorazowe 
oczyszczenie twarzy z wągrów, piegów, plam lub zmar- 
szczków za pomocą ma-ażu parowania, kosztuje kor. 15 
Manicure kor. 10. 
poważaniem 


3055 Mr Leszek Sładowski 


DENTAR- NEPOT E. ASH i SYY 


Lwów, ul. Hetmańska k. 10 


| posiada na składzie wszelkie przybory 
dentystyczne. 3314 
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Repertuar Teatru miejskiego. 
W sobotę, 3. stycznia o godz. 3-clei poraz 6-ty 
„Wąsy i peruka”, kom. w 3 akt. J. Korzeniowskie- 
go w niezmienionej obsadzie. 
W sobotę, 3. stycznia, o godz. 7 po raz 5-ty 
„Seans'ł, operetka w 3 aktach St. Dunikowskiego 
1 Er. Koniora w niezmienionej obsadzie. 
W niedziele, 4. stycznia, © godz. 3 „Hałka”, 
opera narodowa St. Moniuszki w niezmienionej 
obsadzie. 
W niedzielę, 4. stycznia, o godz. 7-mej po raz 
4-ty „Zasadzka', sztuka w 4 akt. Henryka Kister- 
'mnaeckersa. 
W poniedziałek, 5. stycznia, o godz. 7-1ej 

„łosca”, apera w 3 aktach Piuocitiego. 

=d 

Repertuar Teatru wodewllowego. 

(gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 

ul. Laglonów 1. 1.. 203 
—0— 
Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“, Program 
X. — codziennie o godz, 8-mej wiecz. w sali „Ca- 
sino de Paris“ (ul. Rejtana 3), Część i: Anda 
Kitschman — piosenki ludowe. Seweryn Micha- 
łowski, Marsk Windhejm — nowe numery solo- 
we. Część Il; „Bigos noworoczny*, wielka aktual- 
na rewia w 2 częściach pióra spółki autorskiej „Ki- 
Zbi-Or*, Udział biora: Anda Kitschmam, N. Niovil- 
la, M Flalicz, S. Michałowski, Z. Orwicz, J. Ry- 
gier, M. Tarlowski, M. Windheim. 
W niedzielę 4 i we wtorek 6 stycznia (Trzech 
Króli) przedstawienie popołudniowe o godz. 4-tej 
po zniżonych cenach ż kompletnym ptogramam 
wieczornym. 
Bilety od 9—5 w skladżie nut Ó. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godź. 6-tel wieczorem przy 
kasie teatru 2031 


Bóśźjwięcenie tablicy zniszczonej przez haim- 
maków. Przed 10 laty na ściane „Czartowskiei 
skaly“ w lesie lesienickim, pod Lwowem, winu- 
rowało Stow. „Gwiazda“ dużą tablicę metalową, 
poświętoną Pamięci Tadeusza Kościuszki © Bar- 
tosza Głowackiego, w rocznicę Racławicką. Pad- 
czas oblężenia Lwowa, tablica ta została zrzu- 
colią ze skały przez hajdamaków. którzy stam- 
tąd ostrzeliwal! nasze miasto i rozbitą pa kilka- 
naście kawałków, a orzeł polski. przytwierdzo- 
ny do tablicy, został zupełnie zniszczony. Ka- 
wałki tablicy zebrano i wmurowano w dużei sali 
„Gw azdy* na wieczną pamiątkę, a w ponie- 
działek 5 bm. wieczótem o godz. 7 poświęci ta. | 


blicę ks. biskup Bandutsk, który poświęcał ją 
także przed 10 laty na „Czartowskiej skale". | 


uroczystością tą „połączony jest „Opłatek“ człon- 
ków zwyczajnych i wspierających „Gwiazdy“ 
wraz z rodzihami. Zapisywać się można id „O- 
płatek" do niedz eli, 

Śp. kS. Żygmunt Gorazdowski, Wczoraj zmarł 
ks. Zygmunt Gorazdowski, założycie Zakladu dla 
nieułeczalnych pod wezwaniem św. Józefa — Do- 
mu pracy dla Starców -- Zakladu Dzieciątka Je- 
zus dla m'emowiąt — laternatu dla uczniów Sami- 
naryimn naucz, urodzony w r. 1845 

Przeciw oderwaniu Galicyi wschod. Z Refe- 
ratu prasowego D. O. G. otrzymuiemy następują- 
cy komunikat: Dnia 28 grudnia z. r. odbył się w 
Jarosławiu wiec powiatu jarosławskiego, celem 
zaprotestowańnia Przeciw odłączeniu  Galicyi 
wschodniej od Rzeczypospolitej polskiej, Po wie- 
cu urządzono pochód mianifestacyjny celem zio- 
żenia Armii polskiej hołdu. 

Protest ziemt buskiej, Ludność ziemi buskiej 
bad Bugiem zebrana na ogólnym wiecu w dniu 
21 grudnia z. r. powzięiè bo przemówieniu tilku 
mowców następujące rezolucye w Sprawie pize- 
dostatniej uchwały Rady Pięcu: 1) Zakładamy 
uroczysty protost przeciw 25-letnjiemu prowizo- 
ryj b. wschodtiej Galicy jako też przeciw ma. 
rzuconemu nat przez Najwyższą Radę jPieciu 
stałutówi organizacyjnemu. 2) Natomiśst stwier- 
dzamy, Że b. Galicya wschodnia stanowiła od 
wieków nierozdzialną część Rzeczypospoliej pol- 
skiej i domagamy się mpozostawenią tej połaci 
kraju i nadal składową częścią Polski, Wiać ża 

ofńezcno odśpiewaniem Roty. 
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-nif da!sze trudności. a wkońcu zaproporował, że 


„ha te propozycye i rad nie rad odstąpił dwie be- 
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nowano go generalnym t.spektorem austr. aria 


Z włeczorów sylwestrowych. Nadzwycza: ano 
sympatycznie przeszła noc sylwestrowa na wie- | lotniczej. c | 
czorku w Czytelni Akademickiej. W program za- Placówka. tygodnik wojskowy. społeczny, 


naukowy i literacki z dniem ! styczna 1920 roxú 
rozpoczyna rok drugi istnienia swego wydawñi- 
ctwa, Zamierza służyć tym hasłom i ideop na- 
dal, którym dawał wyraz w artykułach najwy- 


bawy weszła improwizowana część kabaretowa. 
Na program złożyły się deklamacya kol. Bierow- 
skiego, który ujął audytoryum swoim subtelnym 
dowcipem. We wesołej pantomin'e kol. Biernacki wy 
był niewyczerpanym w swej wesołości, w roli jb tniejszych naszych uczonych, publicystów i li- 
„doświadczonej Małanki”, a dorównywał mu kol. |teratów. Na numer noworoczny składają słę ar- 
Zalewski, który jako przedstawiciel M. S., O.|tykuły: dyr.-dr. Czołowskiego: Pamiątki z Ped 
wzbudzał ogólną wesołość. Po deklamacyi kol. |tropawłowskiej twierdzy; dr. Ten Modelskiego: 
Nittmana, który ceszył się szczerym aplauzem, aktualne dziś ciągle wywody o „Grodach czer- 
należącym inu się stusznie jako deklamatorowi I| wieńskich"; M. Orałka: O narodowej I powstań- 
jako niezmordowanemu aranżerowi zabawy, po- | czei kolędz Gie SL Maykowskiego: „Śpiewka 1 
żegnał gości czule stary rok 1919 w osobie kòl. | szereg innych. Uzupełniają bogatą treść numieru 
Biernackiego, poczem zabawa rozpoczęła się na | Stałe działy Kroniki tygodniówet, wiadomości | 
nowo, jak zawsze w Czytelni, newymuszona i | bieżących i spraw wojskowych. Rozpoczyna nu- 
ochocza. Zabawy urządzane w Czytelni łączą się |fner noworoczny artykuł St. Junoszy, daiący 10- 
z tak poważnym celem jakim jest uzyskanie fan- |trospektywny Przegląd najważniejszych zadań, 
duszów dła założenia domu akademickiego Waldo nowego życia powołanego narodu. P smo to | 
słuchaczek: należy się zatem spodziewać, że ca- |liczyć może, jak i dotychczas na poparcie jak naj | 
ła młodzież akademicka przyczyni sę do tego, |Szerszych kół naszego społeczeństwa. 
aby ten tak na czasie i tak piękny cel jak najpró- Strasza tragetya rodzińna. Z Krakowa do- 
dzej urzeczyw stnić. noszą: Onegdaj rano około RE, s Bo 
; ' _ | wano sttażn cę pożarną o pożarze, jaki wybuchnął 
naw. Polaków WIO «dą pt w Woli Justowskiej. Kiedy na wskazane miejsce 
miejskim zapowiada sę Świetnie. Szereg pomy- |PrZYDY! pluton pogotowia pożarnego, ogień objął 
słowych niespodzianek, dekoracye sal, dobór to- |ivż dom mieszkalny i stodołę jednego z tamtel- 
warzystwa, muzyka wojskowa, doskonały bufeę |SZych zospodarzy. Wszczęto akcyę ratowticzą, 
dają rękojmię niezawodnego powodzenia, tem- | dzieki której zdołano ocalić sąs ednie zabudowa- 
bardziej, że jest to pierwszy wielki bak który |"ia: Dom iednak i stodoła owego gospodari 
rozpoczyna tegoroczny huczny karnawał. spłonęły doszczętnie. Ogień pod dom swego syna 


; , » dłożył w mrzystępie szału 80-letni starzec 
Ważne dla ubogich uczniów. Uczelnia Polska | P9 j derżnał Sobie zardlo 
dh młodzieży szkólsśrednich śm. T.. Rutośystiee| PP ÓW astono np donina Sa 


. 1.« | nożem. 

go pod zarządem Towarzystwa „Rada Ubogich Groźny: póżlkfBlirażów w Krakowie RENE 
am k Poa any) WALE R >=. krakowskie donoszą o grożnym pożarze, jaki wy- 
inc aa t EEE pg 0 ÓW buchł egdaj wieczór w garażach automobilo:. 
0 S Pop aa 0044 proś ań * Manie ier ih, n wynosi przeszło 
danych lekeyach szkolnych. „Rada Ubogich > aże- NEO. Mrzyczyna Pearu mewy oai 
by choć w częśc temu zapodziedz przyjmie ie-|* 
szcze około 30 uczniów Polaków (od klasy I--III) > ZA j i 
gimnazyalnej lub realnej do Uczelni swych, ucz- | dza w niedzielę dnia 4-go stycznia Zabawę tane- 
uiów spokojnych, chcących się uczyć. Prżylęci zna Początek o godz. 4-tei po południu. Mazyka 
ucznowie obowiązani są w czasie od godz. pół | SS*Onowa. | A 
do 4-tej do 7-mej po południu wyrobć zadania, (—) Kolendy polskić w układzie J. Galla od- 
wyuczyć się zadanych lekeyi szkolnych, a pó śpiewa chór Tow. „Pieśń“ podczas sumy w ko- 
przepytaniu mogą odejść do domu.  Przyjmue | ściele OO. Dominikasów w święto Trzech Króli. 
sekretarz Towarzystwa „Rada Ubogich“ Fran.|  (—-) Specyatista. Filip Kuczyński, służący ho- 
ciszkańska 9. ginach Szkoły handlowej, parter pe City przytrzymał wczoraj w Sieni hotelowej 
od 4—6 popol. każdego dnia. Samuela Leona Stalnfelda, licz. 15 lat, w chwi 

(g) Jak utrudnia s'e działalność naszym li gdy ten odkręcał żarówkę. Steinfellda oddano w 
przemysłowcom. Jedna z lwowskich fabryk my- |rece policyanta. Podczas rewizyj na policyt zna- 
dła, znana katolicka firma, wysłała przed kilko- leżiono przy  arzsztowanym  obcążki, 4 dłułka, 
ma dniami swego zastępcę Frydóryka P. do Bro- gwożdzie, wnbrę do lampy elektryczneł oraz ża- 
dów, gdzie tenże zakup? pięć beczek łoju, otrzy- rówikę, którą odkręcii w restauracyi Dorfmanna 
mawszy na nie pozwcien'e zakupna i wywozu przy pl. Go'uchowskich, Znalezione narzędzia 
od starostwa tamtejszego oraz z komendy plavu. |świadczą, że aresztowany jest: „specyalistą”, któ- 
Pom mo tych dokumentów, P. spotkał się z za- |ry od diuższego Czasu grasował we Lwowie krad- 
kwestyonowaniem tych transakcyi przez jednego nąc po siemłach ‘realności żarówki i umbry. Stein 
z inspektorów policyjnych w Brodach niejakiego fełda zamknięto w aresztach. 
Sikorę, który skolifskowawszy mu ten towar, (—) Zginęła bez wieści. Stanistaw Stoleń za- 
oświadczył, że wyda go w tym jedynie wypadku, mieszkały przy ul. Łyczakowskiej 1. 21, donłósi 
jeżeli slarosta owtótnie ważtość dokumentu wczoraj pol'cyi, że służąca jego Helena Głos, li- 
rotwieriz. gdyż zachodzi podejrzene, że łój jest cząca 19 lat, wyszła przedwczoraj z domm i do- 
świeży i jako taki szkoda go sprzedawać na my- tychczas nie powróciła. Służąca była blondyną, 
y= tę | EA Razi 6 PR przez | średniego wzrost 
starostę i przekonań'a się, jż bafdżo tylko ne- A p À g y 
znaczną cząstką tego artykułu dałaby się obróz é a IE t a w "14 
na inny cal, wspomniany inspektor policyjny czy ke DOCHOWZĄCEYH z Kobr Pn wib: grodzieńskiej, 
za kradzież 10.000 koron, popełnicną na szkudę 
Gustawa Kozydry, W chwili aresztowania Kie- 
reliczuk skradzioną gotówkę niespostrzeżenie od- 
rzucił od siebie. Na policyi podczas rewizyi znale- 
ziomy przy aresztowarym 9 wytrychów i żyletkę, 
rodzaj brzytwy, do rozcinania kieszeni. Po spisa- 
niw protokołu wiele obiecujacezo  młodzierkia 
zamknięto w aresztach policyjnych 


(—) Sam słę zgłosił, Stanisław Tatarkowski, 
e R gi który kulą rewolwerową przed kiiku dniami zabił 
da p KA że, wdra a y Stryja swego śp. Antoniego i następnie zbiegł, o 
Różą Jokl.Kaltenbrunner, rozwódką z b. porucz=| 79 NPD ZE Cza sy p Sarzy, 
nikiem austr. Arcyk, Józef urodzony w r. 1873 ż | StWie adwokata dra Bromberga zgłosł się na po- 
chwilą wybuchu wojny brał wdział jako komen- | "Cyi- Tetarkowski twierdzi, że stryj zsinął wsku- 
dant grupy w walkach pod Komarowem i Zamo-| '€K wypadku, jaki on spowodował nicostrożnem 
ciam a w końcu pod Rawą ruską poniósł sromo- | Obhodzeniem się z bronią, Stryjenka jednak wde- 
tną klęskę wraz z gen. Aufenbergiern. Po tym| Wa po Śp. Antohim i córka jej Marya stanowczo 
ostatnim obiął komendę IV armii, którą doszczęt- | zaprzeczają temu i podtrzymują w całości swe 
nie rozbili Meskale w r. 1947, Wówczas zama- | poprzednie zeznanie, że Stani *aw Tetarkow<<ki 


zgodz się na wywóz tego produktw jeśli azent 
lwowskiej firmy podzielić się z jedrym z m'ejsco- 
wych kupców bsrodzkich i dw'e beczki tamtemu 
odstąpi. P. obawiając sę dalszych utrudnień i tie 
chcąc narażać się na dalsze koszta, zgodził się 


czki nieproszonemu wspólnikow. Zachodzi tedy 
pytanie, klo ma prawo decydować w podobnym 
wypadku, Stąrosta, czy inspektor policyi, 


(u) „Bohater“ z pod Rawy ruskiej i Łucka 


Kółko Zabawowe Drukarzy Lwowskich urzą- 
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rozmyślnie stryja swego zastrzelił. Policya odesła- 
ła Stanisława Tatarkowskiego władzom wojsko- 
wym, gdyż — jak juź wspominaliśmy swego cza- 
su — jest on kapralem 6 pułku saperów w Prze- 
myśku 
[y= 

Cudowne ocalenie. Pewien europejczyk, 
który, po roz iciu się statku na oceanie Spokoj- 
nym, dostał się w ręce ludożerców i miał już 
być włożony do kotła, ocalał dzięki swoim bu- 
tom. — Były one tak błyszczące, iż odzwier- 
ciad'ały p sążki bożków, usiawione dookoła 
miejsca odbywającej się uczty, co mu zjednało 


zzość tubylców. Powróciwszy do ojczvzny, ża: 
groził swoim spadxobiercom wydziedziczeniem, 
gdyby nie używali stale pasty do obuwia, która 
go uratowała od niechybnej śmierci. — Była to 
„ZORZAĄ* najleosza prze ł! zczona pasta do 
obuwia. Wyrób: „Krajowej Wytwórni Chemicznej” 
w Warszawie, Ogrodowa 46, tel. 187— 94, 
238—90. 19113 


Ślub pana Jakóba Kostecliego, geometry z| 
Koewałczykówną odbędzie | | a 
się dnia 8 stycznia o godz.) po poł. w katedrze ormiań- | 2244641. 


Czortkowa, z pa ną He sną 


jeszcze w'ększe rubiny. ] tak Szach perski posla- 
da rubin, ważący 175 karatów, a jeszcze większy 
rubin jest w posiadaniu króla Birmy —- kamień tem 
uchodzi za największy z gatunku rubinów i dlu- 
tego zowią ga królem rubinów. Najczęściej snc- 
tyka się rubin w Azy. a szezególne w Injyuch. 
Birma i Geylon dbstarczaja Europie najpięknie - 
szych amlen. Na wyspie Ceylon pokłady rub- 
nów è szafirów znajduja się w Ratnaptura i Ranko- 
Wydobyvwanie ich nie wymaga szczegól: ` 
j Wystarczy odgrzebać zierniy na PR; 


skiej we Lwowie. — Osobne zawładomienia nie bądąj meirów głęboko, a natrat się Ha Warstwę mr- 


wysyłan- 
—fi— 


p 
Nowy typ angielskiej Kobiety. 


Szerokie barki — warunkiem piękności, 


Londyn, w grudtiu. 
„Zewnętrzny wygląd kobiety zmienił się 
zupełnie w ciągu ostatnich lat" — oświadczył je- 
den z wybitnych mistrzów kunsztu "rawieckiego 


(żiwie wielką 


glu, króra krajowcy zowią „lilam, Wydobyy a 
się ść | zmywa w nobiskiej rzece. poczejn ! 

nastęr=nie odbrebienie samego kamienia. Idzie przo- 
dew szystk em 0 to, ażeby rubin zatrzyrial ji; ' 
wagę nawsat kosztem niękm:.. 
jksztaśiu. Stąd Dochodzi, że rubiny po dosłaziu : « 
|ua targ epropejski muszą być roddane ponow: - 
¡mu obrob ru. W Birmie główne pokłady t.i- 


nie zależy im na tem, aby wszystko było „ia ©} nów znajdują się w miejscowości Mosgok. F - 


Kats zik“, wybierają cbetniesj ma'eryaly *0- 
HdriejSze i fesony prostsze. 
Pragnąc, by rozwój sił fizycznych kobiety 


klady rubinów znasdnią się też w Aiuvan'stadie i 
posa Azyą na Madagaskarze, gdzie zioty pas 
inad brzegiem rzex Wakinaukaratza, Ambahatra 


E- «7 


z dzielnicy West-End — „i odpowiednio musiała | stał się trwałą zdobyczą, kobiety angłelskie z pra-| innych zawiera także rubiny. 


także zmienić się moda*. 

Jest to wynikiem wojny, że kobiety, skutkiem 
większego fizycznego wytężenia, czy te w pracy 
pielęzniarskiej, czy przy iirnych z.ięciach. którymi 
przed wojną mie oddawały się, rozrosły się --- i tą 
giówcię w stanie, w błodrach i w gorsie. Przy- 


czymiła się do tego także moda luźnych sukien, col 


jest również następstwem zmienionego, bardziej 
czynnego trybu życia, przebywania ra woluam 
powietrzu, jazy automob'lem itd. 

W ten sposób powoli wyrobił się nowy typ 
oiękirości. Najpopub:rniejszy dawniej typ Angielki 
> postaci sylfdy, szczupłej, wiotkiei, elszanckiei. 
zczywa powoli ustępować, a miejsce jego zajmuie 
kobieta o pełnym biuście i szerokich barkach. 

Kobiety. nowet z eleg nckich sfer tewarzy- 
skich. nie myślą dziś o toaletach tyle, co dawnicj, 


Najmodniejszy klejnot. 


Kolekeya rubinów w skarbcu francuskim. — Rubin 
carowej, — Rubin szacha perskiego. — Kró! ru- 

binów. — Giównę pokłady w Brme j Cevlonie. 
~ Wydobyware i obrabianłe rubinów. 


Lwów, 3 stycznia. 


Naijmodniejszym z drogich kanren jest dziś 
rubin, głównie dlatego, że jest w Eurovie kardza 


Ra srebrnym efranic. 


CGarnevalesca. 


Dramat wytwórni włoskiej „Cines“, z Lidya Bo- 
relli w głównej roli. Teatr świetlny ..Apolło.. 
Lwów, 3 stycznia. 

Rok 1920 rozpoczyna „Apoło”. prawdziwem 
arcydziełem fiumowem.  Uważać iw można jako 
najlepszą wróżbę dla tego prawdziwie solidnego i 
uczołwiegoaęteatru świetlnego, kióry artysty zwą 
wyżymą swoich dramatów, doskonale zgraną i 
Świetnie dobraną orkiestrą, nigdy jeszcze nie Za- 
wiódł tej publiczności, która stale do nicgo uczę- 
SZCZą, 

Prześliczny dramat „Carnevatesca” MTTUWA 
dza mas od pierwszej chwili, jakby w Świat Za- 
czarowanej bajki, w audre, włoskie ogrody, ską- 
pana w złotych promieniach słońca, wżące Słod- 
kim oddechem kwiatów i owiane owem bujnem 
życiem młodości, co wśród liści różnorodnych roz 
brzmiewa. Bo na dworze starego księcia, nad któ- 
rym śmierć uczyniła tuż swój znak tajemniczy, od 
rana do wieczora brzrń. śmiech ust świeżych jak 
różę książęcego ogrodu, a pod rozłożystywni kona- 
rami drzew potndnia, drży co chw'ię urocze sło- 
wo zaklęć miłosnych, u małego uszka prześlicznaj 
księżmiczki. Na dworze księcła jest taic wiele par 
zakochanych, a wszystkie piękne jak te młode bó- 


wdziwą namiętnością oddaią się przeróżnym 
| sportom. 

W jednym z «lubów sportowych, które na- 
mnożyły się obecnie w Arzlii, młode dziewczęta 
sztzyciły się dobrze rowiniętymi  muskułan. 
„Podnoszę dziś z Iatwością ciężary, których 
przed wojną nie byłbym ruszyła z miejsca" 


siłą przy kierowaniu automobilu. 

Rys charakterystyczny: kobiety <mgielskie 
nabrały siły, lecz straciły na tuszy, odkąd prze- 
stały objadać się czekoladą; zdaje się, że Angielki 
wielką część swych zarobków wyd wały na ma» 
sowo sprowadzane czekolady francuskie i szwaij- 
carskie. 

Usto to z chwilą zawieszenia bzori. 


ment. W królewskim skarbcu 'rancuskka byfa w 
J 179} kolekcya, obejinująca ostomiz'esięt mie- 
lzwykłej wielkości rubinów. Największy rubin 
Iznany w Europe należał do tronu rosyjskiego 
i byi wieśkości zołębeya jaja. 1777 król 
szwedzki Gustaw Adci olarował go caroweć. 
Gdzie się znajduje dzisiaj, n ewiadumto, prawdo- 
podobne zosta! skradziony jak wiele rzeczy war- 
ltoścowych w Rosyi. Poza Europą znajdują s'e 


WA 


falą prawdziwy „Carneval“ południowego tempe- 
|ramentu, owa włoska, pełna szaleństw "zabawa, 
lodrobmę ztazodzona pzstekuwani hbarwatni ksią> 
,żęcej dystymiacyt, lecz roztrylentow ana przepy- 
chem królewskim. 

Równocześnie adbywają się już pokryfomu iite 


żara, co ladą chwila miała być zańnięta na 
wieży książęcej rezydewscyj, zjawia. się „ną ustach 
wszystkich zapytanie, kto będzie dziedzicem tro- 


j 0stath ch, 
za jedna, druga zaś popisywała się (4 


ne zapasy. (idy Świerć przygotowała chorągiew 


| Afrykańskie Pompei. 
Rzym, w zruduiv. 
ł 


l Podcząs poľtycznych i wojeanych burz z i:i 
archeobyowie włoscy nie zuprzeste li 
swej pracy naukowej i poczynili w Cyrenatr. 
ważne odkrycia, rzucającę Światło na życię da- 
wnych Greków i Rzymian. W okelicy Osrete 
znałeż ono skarby archeologiczne, dorównyw uji- 
ce co do wartoścłt wykopaliskom Schlęmana, E- 
vansa j Wopda. Pochodzą one przeważmie z ko. 
toniairei epoki cywifizacyi grecke Kierowa] 
wykcpaliskami mrofesor Lucie Mariani. Wszystko 
wskazuje na to, ż w pobłżu Cyrene znajduje si 
nowe Pomitei, Juszcze bogatsze w poinniki | rzeż- 
bv. Obecnie już muzea w Bengasi i Berenicj ze- 
wiergią lczue, nader cenne dla mauki wic - 
liska. Tu nalcżą przedewszystkicn, statua trzeci 


i 


l rzadki i często przewyższa co do wartości A Hermesa z Cyrene, Aleksandra Wielkiego, 


Erosa iaw. i Przeł wojną jeszcze odkryta w Cy- 
rone statua Afrodyty, znajduje się już w muzem: 
naradowem w Rzymie. Znawcy stawają ją n: 
rówii z Wenerą z Mio i z Knidos. Znaleziono le 
|przybadkiem. W nocy 27 grudnia 1913 padł na” 
'Cyreną utewny deszcz. który w wielu mejscac! 
| wyrwał zieinię. W ten sposób Żołnierze odkry! 
statue Afrodyty Anadyomene, która jednak byla 
bez głowy d rąk. Sprowadzono ia do Bengazi, vo- 


aA ZJ ' 


jały długie chwile, a oczy dziawuzyny w oblođnen 
przerażeniu n'e schodziły z twarzy tego, z któ- 
irymi przed chwilą złączyły dą Śluby. .. Więc po 
tem, kiedy dowiedzała się o tragicznej posnyłce 
kiedy Straszny węzeł tajemmicy został rozpłątany 
dusza nadej księżniczki powiec się musiała wie: 
człym mrokiem, |] ta, co tak jeszoze niedawno 
sawala sie srebrzystym Smischem szczęścia, tera. 
w odladmym zamku, wśród burzy szatejącej i ta 
miącej drzewa obejmuje ponuremi oczyma koro 


mr? A Że syn pawiyiaczgo ponad prawa do tronulwód mglistych mar, czekając z utęsłuWerdan wy- 


l 
ię aniłość, więc umierający książę waha się 
pomiędzy naibliższym kuzynem i rodzoną córką. 
Nie brak szpiegów na dwosze. O kekiem tu peru- 
szemu martwisiąceł rek) wiedzą inieresowani. Za= 
nin więc śmierć naturalna mdszyła imaulić stare po- 
wickj do om wizcznego, sztziet morderczy ode- 
brał dostcjnemu starcowi  seckój ostatniej chwili, 
Mordercę, co potrafił się ukryć wśród rzeszy dwa 
raków, srefkał zawód. - Spadkobierczynią tron 
została jedyna córka zamo”dowanega. - 
„Le roi est mort, vive- le iroi!“ 
Dwór po Strasznem przejśc u budzi się na mowo da 
życia. Na tromie zasiada prześliczna, młoda księ= 
,żniczka, a wkrótce będzie obok miej wybrahy i ue 
kochany, . . Jaką radością i szczęściem płonie jej 
urocza twarzyczka, gdy Zbliża się ohwiła wyma- 


iroa. Wszak tak samy bis serca księżniczki pa- 


|nującej, jak į nafskromatejszej z iej poddanek! 
Nagle grom przerażającego nieszczęścia! Qdy 


Stwa, którym rozmsłowana w doskonałych kształ- |państwo młodzi zostali sami, maleńka »iłoń dziew- 
tach Grecya, hołdy składaa I mie mikmt: śmiech |czyny wymierzyła karę Straszug, mie bacząc, że 
ma zamku nie ustaje zabawa, bo płynie burzówą |widzi przed sobą nad wszystko ukochanego. Mi- 


zwalenia w kojacych objęciach Śmierci. 
le staramia, jak wieikiego artyStyczyrego wy- 
kształcemia i intsizencyt potrzeba, aby sirworzyć 
flm podobny, zrozumieć pctra tem tylko, kto 
„Carnsvaicsog" zoaczy własnemi oczyma Wezel 
kie cpisy są za Słabe, aby oddać cały czar ipie 
kność owego obrazu.  Lidya Borelli, jedna z saj- 
iękmiejszych kobiet na świecie, premiowegą nie- 
dawno na. konkursie piękności, jest artystką pierw 
szego rzędu, To też nieporów nama jeż gra, każde 
Krgnięcię powiek, wyraz ust, są tak szczere, tak 
psychołogiczne t antystvczne, iż dlugo jeszcze pa 
crwszczeniu sali przepiękna ta twarz Zostaje w pa 
mręci. Tło, na któreną rozgrywa się tragiczia por 
myłka księżniczki, najoudniejszz ogrody, spowite 
g"landami pain i kwiatów, ksłążece pałace prye- 
penicne stroeni, młodziejńczemi postaciami i te 
czemi dziećii — jest tak wspaniałe, iż zachwy- 
ome óczy długo jeszcza zatrzymają cadnv obraz. 
Ostatni akt stanowi przedziwny kontrast ze słone" 
c począjliean, Tak olśmiewającezo knu du- 
wos b; |. 
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tem do Rzymu, gdzie dziś stanow! jeden z naj- 
«w spanialszych oktzów muzeum narodowego. 


Ekonomista. 


Kronika „Ekonomisty”. 


Móc 


„UAŻEJ A WIECZORNA“. 


kasy Pożyczkowej. Emisya banknotów .'narko- 
wych osiągnęłą dnia 20 grudnia 1920 r. kwote 
blizko 6 milionów polskich marek (dokładnie: 
p. m. 5,905.237.000). Na kwote powyższą przypa- 
da M 1,299.211.100.— wydanych za czasów oku- 
pacyi niernedkiej (t. zn. marek bessejerowsk'ch), 
reszta zaś, t. j. M. 4,696.026.000.—- emisyi ralsk ej 
(Kościuszkowskich). W ubiegu znajdowało się 
dnia 20 grudnia 1919 r. niespełna pięć m liarjów 
|marek (dokładnie M. 4,875.733.523.50). 

(Sp.) Bians Polsk'ej krajowej kasy Pożycz: 


Nr. 5012 


| (Sp.) Przedłużęnie moratoryum wekslowego 
jna terene b. Kongresówki. „Monitor Po!ski* z 31 
zeszłego miesiąca zawiera rozporządzenie rady 


f a . + Jie 

„ministrów w sprawe przedłużenia terminów 
| wesslowych w okręgu Sądn apelacyincgo war- 
szawskiego i lubelskisgo. Moratoryum przejłu- 


„żone zostaje w tych okregach do I lipca 19.0. 

| Eank przemysłowy we Lwowie. U hwa- 
lono na VIL. Walnem Zgromidzeniu Akcyera- 
ryuszy Banku Przemysłowego dla Kró!estwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 


(Sp.) Unormowanie cen sprzedaży spirytusu | |kowej. Ogłoszony onegdaj bilans P. K. K. P. we-|kowskiem we Lwowie w dniu 21. X. 1919 roku 
w b. Królestwie Polskiem. „Monitor Polsk“ z uma gle stanu z dnia 30-go listopada ub. r. wykazu- | podwyższenie kapitalu akcyjnego o K 50,000.000— 
-9 grudnfja 1919 ogłasza rozporządzene mnistrą je w dwu pozycyach zasługujące na wyszczezól- | zastało przeprowadzone. O ecnie pełno wpł cony 


s-'rbu, normuiące ceny  sorzedaży spirytusu, 

az wyrobów wódczanych na obszarze b. Kró- 
i twa Polskiego. Ceny zostały ustalone dla ną- 
sięJujących  kategoryi Sp.rytusu: oczyszczony 
spirytus, surówka lub rektyfikat niższych gatun- 
Lów, Spirytus w postac, skażonej. Osobne ceny 
~v yznaczomo dla spirytusu w bure!kach. Rozpo- 
r-gdzenie to zasługuje na szczególną wzmiankę 
„ iednego względu, z meritum rzeczy me malące- 
wy właściwego związku. Oto camy, ustalone w: 
juarkach, przerachowane zostały (dla b. okupa- 
austryackiej) w koronach ro kursie I marka = 
2 koronom. Dlaczego mieszkańcy b. okupacyi 


"re. 
K 


in enie zmiany w porównaniu ze stanem z dnia 
31 października ub. r. I tak pożyczki, udzielone 
skarbowi państwa, wzrosły w ciągu miesiąca z 
14 miliardów 375 m liorów na 5 mliardów 375 mi- 
lionów marsk polskich. a zatem o 1 miliard ma- 
rek. O tę sumę zadłużyło się przeto państwo w 
ciągu iednego inesąca listopada ub. r. Ponieważ 
zaś Polska kraj. kasa Pożyczkowa, podobnie jak 
wszystkie centralne instytuty emisyjne rdńsiw 
innych, środki do udzielenia pożyczek państw. 
czerp e z emisyi dalszej ilości znaków pieniężnych. 
przeto zadłużeniu się państwa odpowiada dalsza 
amsya marek polskich, a skutkieją tego wzrost 


siistr. płacić mają za spirytus ceny nieomal dwa |vbiegu banknotów markowych. W ciągu miesią- 


rzy wyższe od cen, płaconych w b. okupacył n'e- 
ureckej, trudno doprawdy zrozumieć. 


(Sp.) Stan ©misyi biletów Polskiej krajowej ! 


"e wiersz rorpareill. 1 K (I Mk). Dro- 
i 1 e ogłosz., cd wyrazu 30h. (30 f.) tłust. 
oruk. 60h. (COF) „Nadesłare* tub , Ne- 
frolopia“ za wiersz nonp. 3 K (3 Mx) 


Br. G, RYDZEWSKI "= 


b. lekarz Warszawskiego szpitala św. Łazarza, 
«| roby skórne, weneryczne | moczo-płciowe, 
uł. Sapiehy I. 61, od godziny 3 do 5. 18933 


Kapitan W. P. inwalida, fachowiec, energiczny, tęgi b» 
pełnomocnik i kierownik tartaku oraz młyna, obejmie 
posadę administratora większych dóbr, kierownika ə- 
«min'stracyjne=go w większej instytucyi lub fachowego 
kierownika większego kina. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Kapitan W. P.* do Admin. 3253 


IP inny piszącej biegle na maszynie poszakuje adwokat 
itos nberg ul. Brajerowska 4 tylko na godziny popo- 
ładniowe. 1282 


USTRZYKI DOLNE 


mame KONCYPIENTA 


ołanajomionego z praktyką prowincyonalną, który zechce 
podać warunsi. 19102 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLAPY 


Sag drzewa za odstąpienie mieszkania z jednego lub 
<«wóch pokoi i kuchni, z eiektryką i łazianką. Zgłosze- 
nia Lipiński Sadowniska 29. 3290 

Bokój z całem utrzymaniem garaz do wynajęcia, ulica 
Bourłarda 5, l p. 


Na salon obrazów poszukuję lokalu sklepowego, ewentu- | 
alnie obszeraych dwa pokoi w śródmieściu. Dam so- | 
wite wynagrodzenie. Wiadomość Heleel, ulica Chmie- 
lowskiego |. 4 3287 


Piękny pokój umeblowany ewentualnie z całem utrzyma- 
niem dla zamożnego pana zaraz do odnajęcia. Jabła- 
nowskich 42, Il. p. na lewo, od 2—4 po poł. 3283 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Ą 


Każdą ilaść saletry prawdziwej, do konserwowania mię 
są, akuna Zgłoszenia przed południem, Stanisław Ko- 
nopacki, Halicka 18. 3289 


JE | R a 12 BEA 
anna cynkowa z dębowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciemno-zielony „himalaya“, łyżwy męskia ni- 
sxlowune „Mzteor”, garnki kamienne duże na mleka, 
lichtarze ogrodowe, przeszło 100 flaszak próżnych — 
«lo sprzedania. Łyczakowska 146, od 3—5 po południu. 

18819 


v. 


LISTA wypłaty tygodnłowej dla robotników dziennych 


Nakladem „Spółki akcyjne] wydawniczeł”, 
Drukiem Spólkj drukarski» .Prasa“ uł Sskoła 4 


| 


PCSADY i PRACE p 
|.- 


Adwokat SCHAFFER na 


ca Lstopada ub. r. obiey marek polskich wzrósł 
o przeszlo pół miliarda na około 4*/: miliarda ma- 
rek polskich. 


© GZO S$ GEEIN L 44. 


Za ogłoszenia nadane w redakcyi po zamkniec u administracyi dolicza się 1) prózzn:. 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie 2e 
1 


Obraz szkoły Rubensa sprzzdam. Zgłoszenia pod ,Nad- 
zwycz jna okazya”, do Administracyi. 329! 


księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 


"m =” "= »J 


KAŻDY FALACZ MUSI PRZIZNAĆ 
ŻE TUTRI I BIBUŁKI BYGARETOWE 


y 


„OLALI 


SA NAJLEPSZE. 


Ka m 


FILIE: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarn:polu 


Kantor wymiany 


Zlecenia giełdowe 


Bezpłatne przeglądanie numerów 
waniu. Ubezpieczenie losów 


Wynajmuje za op atą 
kwartalną, półroczną lub roczną 


dokumenta i kosztowności. 


18601 3 
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"Galicyis<i Akcyjny : 
Bank Hipofeczny we bwowie 


Kzpifał akcylny_30,000.000 K 


22,813.900 K 


lombardule I 
sprzedaje 


o L4 
Pożyczkę Państwową, 
dokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyłl. 
uskutecznia się pod najprzyst, pniejszymi wa- 
runkami i sdziela wszelkich informacvj co do 
pewnej i korzystnej tokscyi kapitałów. — Wszelkie kupony I wyłoso» 
wane papiary wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Oddział depozytowy 56 


książeczki. — Kwoty do 2000 K wypłaca bez wypowiedzenia. — 


Schowki depszyfowe (Hf: Dens ti) 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pođ własnym jego. 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe 


do nabycia w druiarni 


len. JAEGERA [vij i yohu 13] 


lkapitałl akcyjny Banku Prremysłowega wynosi 
K 100,000.0 0*—, a łącznie z rezerwami około 
125,000.600— K. Bank Przemysłowy jest dziś 
w Polsce największą Instytucyą finansową, której 
działalność na polu uprzymysłowienia kraju po- 
wszechnie jest znana nietylko u nas, ale i za 
granicą. Siedziba Zakładu ce. trainego przenie- 
sioną zostanie w najbliższym czasie ze Lwowa 
do Warsziwy. We Lwowie pozostanie wielka 
filia, której dział:lność obejmie całą wschodnią 
| Małopolskę. W osta nich tygodniach Bank Prze- 
mysiowy otworzył rowe oddziały w Stryju, Jaśle 
i Sosnowcu i posiada obecnie prócz Zalładu 
centralnego dziesięć zakładów filialnych, a w nie- 
dale iej przyszłości zamierza sieć swoich filii 
znacznie jeszcze pomnożyć, 19112 


| 


Komunikaty! po kronies zı wiarsz 333p. 
5 K (5 Mk). — Do ogłoszeń umiss- 


czać sią mający sh w nansrach Świątscz,, 
sobotnichi nizizizla. d>płaca sią 5) srs. 


LLL Z Z A, 


WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


B 
a 
E LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3 


19110 


EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowoslelicy 


5 procent. PolsX 
kupuje I sprzedaje wszelkie 


papiery wartościowe i monety po naj- 


losów i innych papierów podlegających loso» 
przed stratą z powodu wylosowania. 

muje wkładki na rachunek bieżący od 
K począwszy, wydaje na wkładki 


Przedruku nie płacimy. 


PEPENE 


i Redaktor saczelny Dr. ROGER BATTAGE IA. 
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